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gionistek pudło na posternnka, kilkanaście dostało 
sią do iiiowoli, w której poniosą śmierć męczeńską, 
''ajdamacy bowiem żadnej z wziętych do nlewoL 
Leg:onistek nie darowują życia.

J  it colwiek wszystkie ataki Ukraińrów krwawo 
odpar|b; miasto pomosło nowe straty od ognia nie­
przyjacielskiego. Pociski artyleryi rrskiej padały 
nawet w śródmieściu, uderzały w 'cościoły, burzyły 
iomy, zabijacy ludzi. Nie osłabiło to jednak energii 
bohaterskich obrońców Lwowa, którzy ostatkiem 
sił, lecz niezłomnie bronią honoru Polski na kresach.
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wtargnięcia do naszej Unii spełzły na n czem. S trsty bnej wroga, biło fię zażarcie, ustępując tylko nic wystąpili jako Francuzi i p o ł g a l i  polskim woj-
ruskie ostatnich dni są bardzo wielkie. W  niektó- znacznie z zajmowenych pczycyg. skom w Warszawie w pełnienia służby straży bez
tych odcinkach leży j -kaset trapów raskicb. Straty Pod Bzęsną Polską bohaterskich czynów deko piaczeńsiwu. Wtedyfco inż. Stolarczyk zestal ranny 
polskie liczy s ę na kllkrdziesięciu zabitych i ran- nały oddziały po'skich Legioiu&tek. Kilkanaście Lo w rękę. Przed dwoma tygodniami odwiózł dziel
nych.

Snzególnie ciężkim był dla Lwowa trzeci dzień 
ofenzyj/y. Była to najstraszliwsza niedziela, jaką 
przeżywaliśmy od dwóch miesięcy. Ogień armatni
szalał wokół Lwowa bez pazerny. Grzmoty dział
z cytadeli i innych stanowisk huczały nad miast im 
bez ustanku. A oboL huku armat ustawiczny terkot 
karabinów maszynowych napełniał powietrze j ; ;ąś 
niesamowitą wrzawą. Nasilenie walki osiągnęło 
o zmierzchu w niedzielę swój punkt kulminacyjny.
A oto od południa nawiedziła ^ Ir eto olbrzymia 
śnieżyca. Ghsty, mokry śnieg począł zasypywać 
bez przerwy całe miasto; zadymka śnieżna nie po­
zwoliła na cbserwsnyę linii nieprzyjacielskiej.

W  tym momencie Ukraińcy rozpoczęli novy, 
masowy szturm nu miasto. W  pełnych kolumnuci 
raszyły dc ataku sze:»gi ruskiego żołnierza, wspie­
rane oddziałami petlnrczyków. A rtylerya polska 
biła bez przerwy, chociaż cel miała bardzo utru­
dniony, bo dą'ych do szturmu ruskich żołnierzy 
w zadymce śnieżnej niemal uie można byłe dojrzeć, 
a druty telefoniczne wskutek opadow śniegu usta 
wicznie się rwały.

Busini zaatakowali znów wielkiemi silumi od 
strony Perseukówki, a równocześnie po przeciwnej 
stronie miast od strony Brzuchowic. Ciężka arty- 
leryu ruska biła w elektrownię miejską na Per»en- 
kówc), niszcząc zakłady elektryczne, Alias+o pozo
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sowy. Przed kilku dniami rozpoczęli Ensini silną Był moment krytyczny, T iedy oddziały ruskie
akcyę mająca na celn zdobycie sztormem Lwowa, dostiły się już pod Mszaną i Pdisenkówką w oko
Zdołali uszkodzić wodociąg miejski. Pociski artyle licę tom kolejowego, a zerwawszy szyny kolejowe, 
ryck ie  |ad*ly nawet do wnętrza miasta. W szystkie odcięły miasto od zachodu. Woicko psi ’kie obowią-
us.łowania Rasinów — pisze „Gazeta Lvrowskaa — zek swói spełniło znakomicie, Mimo prrowagi licze-

Sprzymierzeńsy nol? uy z garnizonu 
niemieckiego w Warszawie.

W  garnizonie warszawskim znajdowało się mnó­
stwo Alzatczyków i Lotaryńczyków w słr <bie pra­
skiej. Kiedy pobyt B sselera ciążył jak zmora nad 
miastem i krajem, nie wszyscy z założonym: rę- 
krmi czekali aż się ornski opiekun wynieśli. Zna­
leźli się Indzie, co z narażeniem własnego życia 
przygotowywali się do czynu. Niejaki Bolesław 
Swida (inżynier StcMrczyk z Krakowa) wraz z in­
nymi wyszukał wszystkich Alzatczyków i L^taryń- 
esygów w garnizonie Warszewskim, jako j o c io s  do­
lom  Polaków i z nimi przygotował zamach na 
Besselera. Był to formalny tajny komitet, na któ­
rego czele stał p. Stolarczyk.

Lwy przyszedł przewrót z 11. listopoda 1918, 
a zamierzona akcya stała s ij  bezprzedmiotową. — 
Wszyscy ci sprzymierzeńcy po tym dniu otwarcie


